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Nr. 36. Wtorek 14. Lutego 1865. Rok IV. 


Wychodzi codziennie o godzinie trzeciej Przedpłatę przyjmują : 


i Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ“ przy 
popołudniu. 
Przedpłata wynosi: 
kwartalnie miesięcznie 
MIEJSCOWA wę Lwowie Az a el. | złr. 30 et. 
g r paiwie austrjack. 4-4 BO MAR 460, 5 Li 
3 EF OT „AAŃÓW 1 tal. 10 sg. ; 
» BOA, niemieckiej 5 » 1 . 0. © 
e >rwecji i Danii (P t a i 
» "rancji . . . 20 franków 1 franków s 
s Auglii i Balgii „(7 o» 6, 
» "ioch i Szwajcarji 23 A 8 U 
I) Turcji i ka. Nadd. 11 > ń P < 


aliey Wałowej pod i, 285 m. tudzieź wszystkie urzęda 
pocztowe austrjackie, 
OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyj- 
Numer pojedyńczy kosztuje 8 centów. 
SETY POKAZE 704 
n, mnie zaś prosił otę grzeczność 
ra zatrzymał 00, p ę grz , 
abym się udał do komendanta gwardji akade- 
mickiej i zawiadomił go, że pan Dobrzański wy- 
jeżdża, a to aby młodzież akademicka z ust 
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mują się za Opialą od miejsca objętości wiersza dro 
w Wiedniu przyjmaje ogłoszenia i prenumeratę 
uwielbianego nauczyciela (którego i ja 
niegdy 


A „ Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr. 22. 
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licja o tyle wolna, o ile wolna bedzie ro- Art. VI. za- 


botnikom przeciw swym pracodawcom 
Dalej wniesiono w Izbie aby nietylko koali- 
cje tworzyć było wolno robotnikom miej- 
skim, fabrycznym i — rękodzielniczym, lecz 
i robotnikom wiejskim, rolniczym. 
Było to contre-coup przeciw feudalnym. 
Aby je odbić Wagener, et consortes po- 
suwają się jeszcze dalej. Stawią przeciw- 
wniosek, aby projekt komisji odrzucić a 
wezwać rząd do przedłożenia wniosku do 
ustawy, nietylko znoszącej wszelkie ogra- 


mienie się z urzędem pocztowym. 
wiera formułkę wykonania. 4 

Ww Weneckie m w Padwie rzucono niedawno 
temu znowu kilka petard. Do Bohemii donoszą, 
że „była to demonstracja, wymierzoua przeciw 
profesorowi uniwersytetu, Lazarettiemu, który 
właśnie objał tam katedrę. Był on pierwej pro: 
fesorem we Florencji, poróżnił się z rządem 
włoskim, a powołany przez rząd austrjacki, ob- 
jał tę posadę w Padwie. Okoliczności te wy: 
atarczały, ażeby go tutejsi studenci, a może 1 
niejeden profesor, znienawidzili i przeciw niemu 
skierowali ułubione swe demonstracje. Jak sły- 
chać, zamierzają studenci dopuścić się jeszeze 


Od wydawnietwa. 

Prenumerata Gazety Narodowej 
od 16. lutego do ostatniego marca 1865 r. 
z przesyłką pocztową 2 złr 40 ct. 
w miejsca . : : 1 , 66 ., 
Prenumerata ćwierćroczna na Dziennik 
Literacki, od 1. stycznia do kańca mar- 
ca 1865 odbierany pocztą 2 zir. 70 ct. 

z dodatkiem powieścio- 
wym pocztą. . . . 3 , 20, 

bez dodatku powieścio- 


ę rukiem 6 centów, o tępłowej 30 
bar za kszdorazowa M 8 > 
Przedplatę i ogłoszenia na całą Francję przyj- 
muje jedynie P: Ludwik Płoński w Paryzu Boule- 
yard du Prioce Fugene 59. 
5 byłem uczniem) o tym wyjeździe naj- 
pierw usłyszała. Podjąłem się tego, i około godzi- 
ny 2. tej samej nocy; byłem u komendanta gwar- 
dji akademickiej. Żtąd wróciwszy do pana Do- 
brzańskiego, powiedziałem panu Smochowskie. 
mu o skutku mej misji, ale dowiaduję się tutaj, 
że inaczej się naradzono 1 że już nie wywiozą 
ana Dobrzańskiego ZA% granicę. Nazajutrz od- 
była się u pana Dobrzańskiego narada lekarska, 


wego = miejscu . 2 „ 10 o ę cii 5 Ś lub może czwartego dnia, nie zasta- | dalszych i większych demonmstracyj ; i pogłoska 
z dodatkiem powieścio: » | niezanie koalicji, lecz. zarazem torującej y P w domu, — a jak przed 29. marca | ta ke uż być płonną, gdyż powszechnie mówią 
wym w miejscu . , 2 60 drogę do takiej organizacji wyrobników, toiko kilka razy go widziałem, tak później wte- | o tajnych zgromadzeniach i naradach studen- 
Za ryciny mód z opisem w m któraby jm dozwalała w państwowym u- dy dopiero ujrzałem go znowu, gdy powrócił z | tów i © środkach ostrożności, przedsiębranych 

kwartalnie wa gdn - kładzie społeczeństwa samodzielne zająć | wojska, gdzie za karę był oddany. przez władzę miejscową. Tymczasem w nocy Z 


dnia 4. lutego znowu odbyły się podobne sceny. 
Pewnego oficera sztabowego z tamtejszogo gar- 
nizonu, niewykryty dotychczas sprawca oblał 
z tyłu kwasem siarczanym tak, iż mu spalił 
płaszez i poranił ręce. 


je pojmuję więc do czego | od kogo w 
APE) iie miałby był list jakiś być po- 
trzebny, bo dopóki pan Dobrzański był bez 
przytomności, nie mógł pisać listu, a gdy przy- 
szedł do siebie, wyjechał ze Lwowa (jak wia- | 
domo, W deputacji e WE p. r). 

i „ lutego o 
o 20 Józef Malleret, 


stanowisko. Podobnie jak rząd — mówi 
Wagener — niesie czynną pomoc subwen- 
cjami i gwarancjami kolejom żelaznym 
tak powinien nieść pomoc i stowarzysze- 
niom robotników, wziąwszy je pod swój 
nadzór. Teorja socjalistów I.assalla i Lu- 
dwika Blanka znalazła obrońcę w naczel- 
niku stronnictwa junkrów w Izbie posłów 
Junkry pragną kierunek robotników miej- 
skich pochwycić w swe ręce i nimi spa- 
raliżować demokrację miejską. 

Wniosek ten upadnie w Izbie, ale od- 
głos jego rozejdzie się między robotnika- 
mi. Myśmy żądali — wołać będą junkry 
w RP Ale: robotników — aby rząd 
dowi, fabrykanci i niezawiśli rękodzielni kerwiaiomiagy tj |. i Z 

wyć junkrów grudki malych AG S mk I an a 
powodu usiłowało od lat kiłku rzucić kość Rn aa ża a 
niezgody w miejską ludność i ielić wa ter wte be i A 
trik miópio ie śe nić progenjantom zabierać głos tam gdzie się 
niesione na Zachodzie kwestje robotników HA prom = pako 
podały im dotego dobrą sposobność. Jun- N.E wniosek pł A m 
kry pruscy, którzy z takim uporem bro- Jeżliby Izba była rozwiązana, a król 
nili swego uprzywilejowanego stanowiska nową ustawę wyborczą na astie po- 
wśród pracującej wiejskiej ludnosci rolni- | wszechnego głosowania oktrojował, 8po- 
czej, wystąpili po miastach jako obrońcy | dziewają się junkry, iż przy pomocy ro- 
robotników przeciw fabrykantom, samo- botników, przy wyborach pobiją inteligen- 
dzielnym rzemieślnikom i inteligencji miej- | cją demokratyczną. 
skiej, to jest jako obrońcy pracy przeciw i 
kapitałowi i nauce. Socjalista Lassalle, 
który niedawno zginął w pojedynku w 
Genewie, był dla nich wybornem chociaż 
niezaprzedanem narzędziem. 

Daremnie Schułze-Delitsch i jego szko- 
ła usiłowali dźwigać klasę rękodzielników 
1 robotników bez mięszania się do tego 
Tex i rządowego stronnictwa junkrów, 
wiec žl pomocą stowarzyszeń, nieza- 
ab od rządu. Lassalle domagał się 
P A rząd sam przyszedł w pomoc robo 
("cy sam ich organizował, sam dostar- 
Hy z”: sam zajmował się ich lo- 

y pruscy te same propagowali 


zdania i : 
Eye o aa chodziło (0) to, aby rząd 0- 


lud „przeważnie liczniejszą ubo- 
w DE l E NS, tym 
demokracji u Jiberalne usiłowania 
zwalczał demokracją” to jest socializmem 


Po całych Prusiech potworzyło stron- 


Razem z prenumeratą na Gazetę Narodo- 
wą lub Dziennik Literacki przysyłać mo- 
źna f złr. 25 ct. na wydany przez Karo- 
la Langiego: Kalendarz naukowy, 
który frank o pocztą odsyłany będzie, 

| NNOEONNNKODNECZENSZNNKA 


"Niemcy. Wspominaliśmy niedawno o fran- 
cuzkiej depeszy W sprawie szlezwieko-holsztyń- 
skiej, nadesłanej do stolicy bawarskiej. Do V. Z. 

iszą teraz o tem z Mnichowa co następuje : 
„W istocie odczytaną tu została w pierwszej 
połowie zeszłego miesiąca depesza, której nie- 
zgoda państw średnich z mocarstwami niemie” 
ckiemi posłużyła za tło. Bawarja jednak, jak 
się o tem dowiaduję z bardzo dobrego źródła, 
nie wywołała tej franeuzkiej próbki. P. Pford- 
tena uderzyła ona przeciwnie w najwyższym 8t0- 
pniu, i zaraz odpowiedział na nią w stanowczo 
niemiecki sposób. Tymezasem cała sprawa wy- 
jaśniła się przez samą francuzką depeszę. Z de- 
peszy tej ma wypływać, że pewien średnio- 
państwowy dyplomata wyraził w Paryżu swe 
zdziwienie, że Francją wobec przesilenia kwestji 
gzlezwieko - holsztyńskiej tak spokojnie się za- 
chowuje, podczas gdy na konferencji londyń- 
skiej zajmowała stanowisko przychylniejsze księ- 
ztwom. To napomknienie spowodowało francu- 
zką depeszę, którą tu (w Mnichowie) poufnie 
odczytano, i w Dreźnie także doręczyć mają. Ga- 
binei paryzki, wychodząc w tej depeszy z przy- 
puszezenia, żei Bawarję dziwi rezerwowa polityka 
Francji usprawiedliwia swe zachowanie Bię uwa- 
ga, że rząd z zasady nie chce zmienić swego sta- 
nowiska i stoi zdala od kwestyj, które szczególnie 
niemieckie sprawy obchodzą. Kto zna draźli- 
wość naszego ministra, wyobrazi sobie zdziwie- 
nie, które się raalowało w jego rysach przy 
słuchaniu tego francuzkiego oświadczenia, kiedy 
z odczytu depeszy się przekonał, że ze strony 
średniopaństwowej wywołano w Paryżu mnie- 
manie, że i w Mnichowie dziwują się nad re- 
zerwową polityką Francji. Pan Pfordten użył, 
jak się dowiaduję, tej sposobności, aby w cał 

kiem stanowczy sposób zapewnić, że Francja 
nie potrzebuje się wobec Bawarji tłumaczyć z 
tego, że się nie miesza w niemieckie sprawy. 
Zapewne ci, których się cała sprawa tyczy, ze- 
chcą jej nadać inne znaczenie, lub jej się za- 
prą — ale moje doniesienie pochodzi z pewne- 
go źródła. Neue Pr. Zig. wnioskuje, że pań- 
stwem tem, które w Paryżu sprawę tę poruszy- 
ło, była widocznie Saksonia. i l 
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Sprawa robotników w lzbie pruskiej. 


„Demokratyczna opozycja w Izbie pru- 
skiej opiera się na mieszczaństwie nieza- 
wisłem. Większość reprezentantów opozy- 
cji wyszła z wyboru miast, lub z przewa- 
gi głosów miejskich. A w. miastach sa- 
mych rej wodzą adwokaci, urzędnicy są- 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Bukowina potwierdza doniesienie 
dzienników wiedeńskich, że w skutek prośby, 
odanej do Najj. Pana przez ormiańskich wła- 
ścicieli wielkich posiadłości, śledztwa sądowe 
przeciw wszystkim jeszcze nie skazanym wła- 
Ścicielom wielkich posiadłości narodowości ort- 
miańskiej i przeciw wszystkim, w sądzie krajo- 
wym w Czerniowcach, z powodu udziału w po- 
wstaniu polskiem przeciw Moskwie wytoczone 
śledztwa sądowe, z wyjątkiem trzech z osta 
tnich, mocą łaski cesarskiej umorzone zostały. 
Na posiedzeniu wydziału finansowego z dnia 
EG dep. Brinz odczytał relację względem 
rubryki „Wyznania religijne.* Referent wniósł, 
ażeby wydatki zwyczajne zredukować do cy- 
fry, w przeszłym roku aawotowanej. Przeciwko 
wnioskowi temu wystąpił p. minister stanu, 0- 
świadczając, iż sam już zredukował o 173.600 
złr. budżet, tak jak od różnych namiestnietw 
nłożony został. Wniosek referenta został uchy- 
lony, i wydział przeszedł do zbadania szczegó- 
łowych rubryk budżetu. Minister stanu zrobił u- 
wagę, iż wsparcie, udzielone biernym funduszom 
religijnym „wynosi dotad w ogóle 46,900.000 złr. 
Dep. Winterstein zrobił uwagę, iż wyznanie 
izraelickie dotąd żadnej od rządu nie pobierało 
subwencji, na eo p. minister stanu oświadczył, 
iż zdaniem jego, każde wyznanie ma prawo do 
wsparcia ze strony rządu. Wyznanie izraelickie 
dotąd wsparcia nie żądało. Prz szczególnej 
rozprawie ustanowiono co do Tyrolu równowa” 
ge między potrzebami a pokryciem ; miastu 
Tryest przyznano 9.700 złr. dla pokrycia kościo- 
ła św. Autoniego. Gorycji przyzhano fundusz na 
budowę kościoła w Obloce. f i 
W sprawozdaniu % ostatniego posiedzenia 
Izby posłów donieśliśmy już, że Izba bez de- 
haty przyjęła wniogek rządu, tyezący się perjo- 
dycznego transportu osób. Wniosek ten Ustawy 
składa się z 6 artykułów i opiewa: „Art 
Przywilej państwa, transportu osobowego lądem 
i morzem, znosi się Z tem zastrzeżeniem, iż i 
nadal nie wolno na nobcińeach pocztowych, tj. 
takich drogach, na których znajdują się stacje 
pocztowe, jako też na drogach, któremi obje- 
s Ai j kladać lub 
chachy można stacje pocztowe, r 
utrzymywać przedsiębiorstwa w celu transportu 


z ZE 


W sprawie oszczerstwa. 


| W Dodatku do nr. 27. Gazety Nar. z r. b 
wezwany zostałem, abym ogłosił rozmowę jaką 
miałem w roku 1848 z ówczesnym dyrektorem 
policji panem Sacherem, w celu wyjednania pa 
szportu dla pana Jana Dobrzańskiego, i abym 
wyznał, czy miałem wówczas lub kiedykolwiek 
list od tegoż pana Dobrzańskiego w celu wrę” 
czenia takowego panu Sacherowi. Nato wezwa” 
nie odpowiadam : 

Dnia 22. marca 1848 w nocy między g0- 
dziną 11. i 12. przyjechano po mnie bryczką , 
bym się udał do pana Jana Dobrzańskiego, któ- 
ry mocno zasłabł. Przybywszy do słabego, Zna” 
lazłem go bez przytomności. Nie badałem długo 
przyczyny tego stanu, bo kto był świadkiem 
ówczesnego rozdraźnienia umysłów i skutki te- 
go widział, pojmie, że niejeden był w gorączce 
i bez przytomności. Na dane mi zapytanie czy 
pan Dobrzański może przedsięwziąć podróż, 0- 
Świądczyłem otaczającej go familii, iż stan jego 
aczkolwiek trwożliwy, nie jest niebezpiecznym. 


Prusy. Koresp. Zetdlera 4 d.10. bm przy- 
nosi następujące szezegóły, wyjaśniaj e 
układów między Austrją i Pani Ppr 
księztw. — „Hrabia Karolyi — powiada ten 
dziennik — ma tylko zlecenie, przedstawić ko- 
nieczność rychłego porozumiemia się Austrji i 
Prus względem losu księztw. Austrja nie może 


; ; ; Na to wezwał i italis Smochowski, A A > ' | na serjo obstawać przy prowizorycznej rejencji? 
Las a i A z robotników | teść pana Dobrzańskiego, "czybym nie mógł u: | podróżnych Jia aa p a Bla „awg Ministerstwo pruskie 
Sye at dwóch przeciw | 926 sie do pana Sachera i do pana Tadeusza snych wozów Er A iębiorstw Ian eien już swoje obrady nad sposobem xe 


stronnietwu demokratycznemu . 

stawy pruskie nie dozwałają „ER e 
botników dla wymożenia większej ton: 
nej płacy, Stronnictwo junkrów podnosiło 
paragrafy ograniczające CZy wzbraniające 


bezpieczenia interesów Prus i Niemiec, Ale o” 
stateczna organizacja księztw może nastąpić do- 
piero po decyzji syndykatu koronnego: 


. , Włochy. Przeniesienie stolicy do Florencji 
jest już faktem spełnionym; „biegowiska turyń: 


Zebrowskiego, i u pierwszego wyjednać aszport mę 1 neyra 
dla słabego, by go ze hitam t bo mu 
grożono uwięzieniem, u drugiego zaś uprosić 
sumę 1.000 złr. na tę podróż do Wrocławia: 
Podjąłem się tej misji bo byłem wtedy leka- 


jodycznego transportow ania osób na go- 
AREA lądem zamkniętych, kanałach 
i morzu, podlega istniejącym przepisom przemy- 
mysłowym, a względnie ustawom morskim; a 
wobec poczty wolne są one od wszelkich zobo- 


MaG 3 rzem tych panów. I w samej rzeczy $. p. Z°; C 0 - ry- | 5 1 ! RY 5 
koalicji, i przypisywało Ich utrzymywanie | browski zebrał się zaraz i koki się ck Piti wiązań i opłat. Art. III. wę: ed p skie przyspieszyły spełnienie tego faktu 0 trzy 
- opozycji ypisy „ue | do pana Dobrzańskiego, a ja dalej pojechałem do | watne przedsiębiorstwa ty NTM 6 AGE miesiące. Reprezentanci MOC 0, dne or 
A ~. ECH Ę p wd ¿nieniem 5 0 im; awiadomienie 
Z łapka; zastawiona na demotefaż |faogkcc zed amupu i pa A adznakami poczty radom) (aa more Erate przenoś | żacją "siedzibę do Florencji, IE. = 
* opozyej i i Jnego, pana Kreutzer”, e OE lądzie trąbki i liberji poczto- ; A zydenta ministerj j 
+. ZYCJĘ. i tóry mi oświadczył iż u- | pocztowej, a na a. zaproszeniem od prezyčen a ministerjum, jene- 
ję totnie z poczatku organa dziennikar- ył iż pan Sacher jest u S% | wej). Art, IV. znosi Z wystawą tą w sprze | rala Lamarmory, aby S€ ile możności jak naj. 


€rnatora. Gdym mu na to powiedział, że PO” 
trzehuję zaraz paszportu A 8 
Fo, przypasał sobie szablę i siądł ze mną na 


skie 0 


ji i „ności stojące przepisy ustawy pocztowej z d 
przeciw ty, demokratycznej wystąpiły czności stojące p 


: sA. rólem. 
5. listopada 1831, a dalej szczegółowe postano- rychiej udali za 


m roboto gdy or- | bryc: żeni żerjach i podwodach z 20. grn- Rzym. Giornale di koma z dnia 9. bm. ; 

an m, podczas ryczkę b wienia o mesażerjath I z. z y ; ; „bm. za- 

koalicji, a1ne pk hofily prawa ma sobie Bosz” Wedi ai usłysze Eu dnia 1850. Art. 2 add Faai ustawy przecz, aby E Rzymu d stolicy apostolskie; 
; à 16. , > Ą 14. e mieli 1 1 awać 

Ale wia l rządowej pomocy dla robotników. zatrzymał nas liczny jąc w ulicę „rzemyBłowej z grudnia marca nieli pole h dawać 


: € dT 4 SE WYJ: lanin = 
tzer oficerowi patrol, a gdy pan Kron 1860, dalej rozporządzenie z 27. marca 1856 r. | objaśnienia encykliki, yJaśnienia ï 


rótce Sch : 3 cob tajn; ; * : RANE ; : 
west; ultze - D 08 tajnie po zapewne - dsiębiorstw Donoszą, że 
sji ję sam do Izby. zw D ie |; ia dhie Wa Eis Bis do pitone E osób ma pociń cal EA r. mb ME Z Bary, T rad odwołać swoich 
fenas Nie można utłumić i t 77% BUDĘ": å aliśmy na pokojach mnóstwo 0- rzeprzęganiem koni, o tyle zmieniają się, ję | zamierza podobno sam cesarz U Ostatniemu 
a r nym jako broń M _ ani oddać Jej Ka ME EE samego gubernators ai takie przedsiębiorstwa koncesję udziela La France z d. 9 * przesląć paszporta 
ah Saajac stronnictwo aa ma mob: pie ann DoBRERSŃ rowi obwiad dość pierwsza SĄ re pd jj RE tek m korespondencji za A wyją- 
ulzego komisi zaw > T R rz do. | obejmuje ono tylko jeden obwód; druga instan- | na tóry zwraca | iu z d, 4, lutego 

aby koalicji” omisja wniosła do Izby, | 5% iże pieniądze na e podróż są już praw s cja jeżeli kilka obwodów tej samej prowincji; | Przedstawia szczególną uwagę cz tlnika 
ró Jı dozwolić, a z podobnie gotowe 1 ty ko idzie o otrzymanie Paz | %9 s 3 WE) shi ia on wrażenie M 

wno fabrykanto ? arazem aby za- nori rzystał na to zara a Sacher i | a trzecia instancja, jeżeli przedsiębiorstwo to | z Orleanu wywarł , Jakie okólnik biskupa 
mieślnik m i samodzielnym rze- | zup Rh zę rozciąga się na dwa lub więcej krajów koron- na d 

ym rze Aga BIĘ ęcej 


czy nastepujący Worze rzymskim, i koń- 


Om przeciw robotnikom była koa- rzekł: „Rząd przyczyn! Się chętnie sumą 2.000 
donieść wam, że papież 


złr. aby się tego szaleńca pozbyć.* P. Kreutze- nych, i że przytem nie jest potrzebne porozu: 


2 
sam aw obecności kilku osób, a między nimi i 
pewnego prałata, z którego własnych ust to 
słyszałem, tak się miał o okólniku tym wyra- 
«bić: „„Powiedz pan tym, którzy nie rozumieją 
encykliki, niechaj uproszą wyjaśnień o niej od 
księdza Dupanloup.** Pewna wysoko położona 
osoba, obznajomiona z wypadkami w Watyka- 
nie, potwierdziła mi wszystko, com wam teraz 
i pierwej pisał w tym przedmiocie. Ważności 
tych doniesień nie potrzebuję wam wykazywać. 
Być może, iż w Paryżu w innej wersji wyjdą 
one na jaw ; ale to tylko w skuiek okoliczności 
i stosunków, których z tak wielkiej odległości 
trafnie osądzić nie można.* „Masimy więc — do- 
daje la france do tego listu — szukać w bro- 
szurze księdza Dupanloup ©wego, z liberalnej 
strony nadanego encyklice Znaczenia, owego 
prawdziwego zdania, które wyrazić chciał pa- 
pież, i to śród tysiąca sposobów, w jakie eney- 
kłikę tłómaczono.* 
Rzymski zaś korespondent Augsb. Gazety 
Powsz. pisze pod dniem 1. lutego: „Jak sty- 
chać, ma być w święto dnia 2. lutego ogłoszo- 
ną uroczyście z kazalnie encyklika wraz z syl- 
labusem. Zapewniają wprawdzie, że francuzki 
poseł stanowczo przeciw temu powstawał i gro- 
ził nawet, Pius IX. jednakże, który niegdyś 
księdzu Theinerowi polecił napisać przeciw je- 
zutom dziełko p. n. „Ganganelli“ tak uległ 
„podszeptom tej koterji, iż zupełnie zapomniał o 
swoich liberalnych zapędach na początku swe- 
go panowania. Większa część przezornego star- 
szego kleru z obawą spogląda na papieża, sią- 
pającego tą drogą, i ubolewa nad zbyt wielkim 
wpływem jezuitów, którzy usiłują ostrość ency- 
kliki ile możności zwiększyć, zamiast za przy- 
kładem świątlejszych prałatów z roztropnością 
tłumaczyć ją w sposób łagodny, jako proste 
następstwa nauki teologii. Powszechnie nawet 
obiega pogłoska, iż starsi prałaci przypisują pa- 
nu Merodemu zamiar sprowadzenia papieża na 
tak niebezpieczną drogę opozycji przeciw wszy- 
stkiemu, co istnieje. Jeden ze starszych kardy- 
nałów miał się nawet w pewnem poufaem kół- 
ku w tym duchu wysłowić i z wyraźnem wska- 
zaniem dodać: „Dzieje zdrajców papieztwa je- 
szcze nie zamknięte.“ Podajemy tylko treść o- 
biegającej pogłoski, nie zaręczając jednakże za 
prawdziwość stojących z nią w związku faktów. 
Ze zaś stanowisko p. Merodego z kiiku stron 
jest zagrożone, to jest wszystkim znaną taje- 
mnicą.* Dotąd nie doniesiono, aby encyklikę d. 
2. b. m. ogłoszono w Rzymie; słychać owszem, 
że aż podczas jubileuszu ją ogłoszą. kiedy po- 
lityka Napoleona względem Rzymu się wyjaśni. 
Rumunia. Zamianowany dnia 4. b. m. mi- 
nistrem sprawiedliwości Benticzesko wziął ró- 
wnież dymisję i miejsce jego zajął Wernesko. 
Następujący jest przeto skład nowego minister- 
stwa: Konstanty Basiano, prezes rady ministrów, 
tudzież minister spraw wewnętrznych, rolnietwa 
i robót publicznych; Jerzy Wernesko, minister 
sprawiedliwości, wyznąń i oświecenia; Jan 
Stratt, minister skarbu; jenerał Manu, minister 
wojny ; Balanesko minister spraw zagranicznych. 
Odbywające się w. Stambule konferencje 
względem sekularyzacji dóbr klasztornych w 
księstwach Naddnnajskich, nie doszły jeszeze do 
stanowczęgo rezuitatu, gdyż biorące w nich u- 
dział rządy nie zdołały nawet zgodzić się je- 
szcze na zasadę. Jak wiadomo sprzeciwia się 
Porta, jak również i Moskwa projektowi Kuzy, 
a zdanie ich mają podzielać także gabinety w 
Wiedniu i Berlinie, gdy przeciwnie Anglia i 
Francja popierają plan Kuzy, chociaż reprezen- 
tant anglelski zdawał się dotąd pośredniczyć 
między rządem francuzkim i stojącym w opo- 
zycji z patrjarchatem. Ponieważ tenże patrjar- 
chat odrzucił zasadę wynagrodzenia za święte 
miejsca, jako niepodobną do przyjęcia, przedło- 
żył poseł moskiewski jenerał Ignatiew na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń konferencji wnio- 
sek, ażeby kwestję materjalną odłączyć od du- 
chownej, ale zachodzi wątpliwość, czy gabinety 
w Paryżu i w Londynie zgodzą się na to roz- 
różnienie, 


Moskwa, Jaki jest liberalizm czynowników 
moskiewskich, dowodzi fakt, który donosi nawet 
Gazela Krzyżowa, a więc źródło, pewnie nie 
przychylne liberalizmowi. W trzech guberniach 
zgromadzenia Szlachty uchwaliły, że szlachta z 
ochotą zrzeknie się przywileju uwolnienia od 
służby wojennej, jeżeli zaprowadzoną będzie u- 
stawa rekrutacyjna Na wzór pruski. Szlachta 
czynownieza oparła sie zaciekle tej uchwale 
szlachty rodowej -- trzeba bowiem wiedzieć, że 
system rekrutacyjny pruski nie dopuszcza ża- 
dnego uwolnienia od służby wojskowej, i każdy 
obywatel odbyć ją musi. 

Zniesienie odrębności Kongresówki i wcie- 
lenie jej do cesarstwa zapowiedziane było już 
dawno przez Mosk. Wied., a mianowicie w je- 
duym artykule, kilka tygodni temu napisanym, 
kiedy się zapewne nad tą sprawą naradzano w 
Petersburgu. Spełniło się jednak dopiero jedno 
życzenie Katkówa, ale zapewne i reszta Się 
spełni. Przytoczymy tutaj kilka ustępów z wspo- 
mnionego artykułu Katkowa, a dodamy tylko, 
że weielenie Kongresówki do cesarstwa jest naj- 
dobitniejszym dowodem, że partja Katkowa zwy- 
ciężyła w Petersburgn; i wskażemy eo Katkow 
myśli pod zlaniem Polaków i Moskali w jedną 
narodowość — oto zniesienie odrębnej ad- 
ministracji Królestwa. Czytamy W M. Wzeg,; 

„Polityczne znaczenie reform, przedsiębranych 
w carstwie Polskiem, mniej lub więcej poznają 
i Polacy i społeczeństwo europejskie, nie Zwa- 
żając na dziwne jakieś upowszechnione tam 
przekonanie, jakoby reforma włościańska miała 
głównie socjalistowski kierunek. Lecz polityczne 
znączenie jej, wtedy tylko z pełną objawiłoby 
się mocą, gdy wspierane przez inne pomocnicze 
środki, doprowadzićby mogło do zupełnego usu- 
nięcia kwestji polskiej z widowni. Względem 
reform, przeprowadzanych obecnie w polskim 
krajn Moskwy, tak między samymi Polakami, 
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jako też w opinii publicznej Europy, i jak za- 
pewniają, w przekonaniu samych rządów euro- 
pejskich, dwojakie spostrzegamy zdania. Jedni 
stanowczo nie chcą wierzyć, by reformy, przez 
rząd moskiewski przedsięwzięte, do naturalnych 
wyników swoich doprowadzonemi być mogły, 
t. j. do zupełnego zlania Polaków i Moskali w 
jedną narodowość polityczną, czyli mówiąc in- 
nemisłowy, do zupełnego zniesienia administra- 
cji politycznej udzielności carstwa Polskiego. 
Zdaje im się, że rząd moskiewski dla jakich- 
bądź powodów będzie się jeszcze wahał w tym 
względzie, że będzie on zdolnym 2 dobrej inie- 
przymuszonej woli wstzymać się w połowie dro- 
gi, albo się nawet cofnąć. Tylko istnieniu podo- 
bnych zdań można sobie wytlómaczyć, że kwe- 
stja polska dotąd jeszcze istnieje, że nie zeszła 
z widowni europejskiej, że wchodzi jeszcze w 
kombinacje obeych mocarstw, a szczególnie Fran- 
cji i stoi nawet w związku z interesami polity- 
ki ich wewnętrznej.* Dalej wskazując, że emi- 
gracja polska nie traci wcale nadziei odnowie- 
nia walki z Moskwą i otrzymania zwycięztwa, 
twierdzi, iż takowa opiera się także na przeko- 
naniu, „że przedsięwzięte przez Moskwę reformy 
do naturainego celu doprowadzonemi nie będąc, 
poslużą tylko na korzyść polskiej sprawy. Lecz 
daleko nie wszyscy w zachodniej Europie, a na- 
wet między samymi Polakami trzymają się te- 
go krzywdzącego Moskwę przekonania ; wielu 
widocznie zaczynają więcej niż wprzódy wie- 
rzyć w konsekwentność rządu moskiewskiego i 
przy nieprzyjaźnem dla Moskwy usposobieniu, 
oczekują od niego nie bez obawy takich w naj- 
bliższej przyszłości kroków, które ostatecznie 
w niwec obrócą tak zwaną kwestję polską i 
dadzą Moskwie nową siłę i większy niź kiedy- 
kolwiek wpływ na świat słowiański.* 

Mając zaś ciągle cel swój na myśli, radzą 
Mosk. Wied. przysłuchiwać się zdaniu obcych o 
Polsce i o środkach, służących do jej zgnębie- 
nia. W ten sposób rozbierając warszawską ko- 
respondencję Wanderera z 31. grudnia, konklu- 
duja: „Nam nie szkodzi mieć na uwadze, że 
nawet wśród największego ucisku rządów ks. 
Paszkiewicza, Polacy znajdowali możność przy 
gotowywania środków odbudowania Polski je 
dynie dla tego, że rząd moskiewski nie zdecy- 
dował się był wtedy na ostateczne przyłączenie 
carstwa polskiego do reszty imperjum.* Przyta- 
czają dalej wiadomości, zawarte w korespon- 
deneji ze Lwowa do Botschafiera, o zamiarze 
moskiewskiego rządu ogłoszenia niezależności 
kościoła polskiego od papieża, a poddania go 
zarządowi osobnego synodu, przyczem władza 
biskupów ma też być ograniczona, rozdawni- 
ctwo paraki odjęte tymże, a nadane gminom 
pod nadzorem włądz administracyjnych: środki 
dyscyplinarne, przez biskupów używane, pod- 
dane kontroli administracyjnej, nareszcie co, 
jak powiadają Wzedomosti, najważniejszą tu jest 
rzeczą, językiem liturgii zamiast łacińskiego, ma 
być cerkiewno-słowiański używany ęw 
naszem prawosławiu” i nieraz już zatwierdzony 
w tym charakterze przez kościół rzymski. „Nie 
ręczymy, powiada organ Katkowa, przywdzie- 
wając skórę baranka, za wiarogodność tych 
wiadomości; przytaczamy je tylko jako wska- 
zówkę środków, jakich oczekują w Moskwie w 
przeprowadzeniu jej interesów. Lecz jeźliby się 
plan raki możliwym okazał, to nie ma wątpli- 
wości, że odpowiedziałby jak najlepiej wykona- 
niu tego wzniosłego celu, który miała Moskwa 
na względzie w r. 1832 a mianowicie zlania 
Polaków i Moskali w jeden naród 
zgodnych braci. Usiłowania rządu moskie- 
wskiego, skierowane ku temu celowi, jezli- 
by tylko odpowiadały im używane Środki, 
czego w obecnej chwili spodziewać się może- 
my, znalazłyby sobie znpełne usprawiedliwienie 
i zasłużoną pochwałę wobec bezstronnego sądu 
historji, a nawet być może, iż spółezesna Euro- 
pa, nie zważając na swą nieprzyjaźń ku Mo- 
skwie, nie odmówiłaby im swego współczucia. * 

Ostatnie zresztą przypuszczenie swoje opie- 
rają Wiedomosti na podobieństwie, a nawet prze- 
ściganiu pod niejakim względem Środków uży- 
wanych w Kongresówec, Litwie i Rusi przez 
postępowanie, zastosowane jak powiadają Wie- 
domosti do mieszkańców w. ks. Poznańskiego. 
Nadzieję braku współczucia Europy, wypowia- 
da organ Katkowa z powodu ogłoszonego w 
Nordd. Allg. Ztg. używan'a języka polskiego 
po szkołach katolickich, tudzież w najniższej kla- 
sie ludności, celem przygotowania uczniów do 
rozumienia po niemieckn; na takież stanowisko 
doradas on sprowadzić język polski w Kongre- 
sówce. 


Azja. Z Japonii otrzymano przez Szangaj 
(26. grudnia), Kalkutę i Suez wiadomości, bar- 
dzo dla Enropejczyków niekorzystne. Eskadra 
angielska stała na kotwicy w zatoce Jeddo. O- 
biegała wieść, że cesarz japoński odrzucił osta- 
tnią umowę, z Anglikami zawartą, aks. Nagoto 
rozpoczął naprawiać zniszczone przez Anglików 

aterje, broniące wjazdu w cieśninę Simonosaki. 
apończycy zamordowali znów dwóch majtków 
franenzkieh, a za zamordowanie niedawno dwóch 
oficerów angielskich, dwóch Japończyków zo- 
stało straconych. 


Ameryką. Morning Post ogłasza długi o- 
kólnik, który rząd peruwiański wysłał do 
swoich ajentów, Okólnik ten wyłuszeza sprawę 
zatargu 2 Hiszpanią i kończy następnemi o- 
świadczeniami: 1) Peru jest przekonane, że ma 
zupełne prawo Żądania zadośćuczynienia od 
Hiszpanii; — 2) Peru zamierza nie odmówić 
Hiszpanii niczego; €ohy państwo żądać mogło 
po słuszności; — 3) Peru gotowe jest do wszel- 
kich ofiar ku zachowaniu swego honoru i godno- 
ści. Są to więc oświadczenia, wręcz przeciwne 
tym, jakie admirał hiszpański postawił. Słychać 
zresztą, że prezydent rzeczypospolitej peruwiań- 
skiej, Perez, przychyla się do żądań admirała, 
i nawet po dłuższej rozmowie nakłonił do tego 


ministrów. Ale partja opozycyjna przeciwną 
jest takiej tranzakeji, wszczynała nawet w sto- 
licy, Limie, rozruchy i w dziennikach gorące 
rozszerzała odezwy. Perez zawiesił te dzienniki 
i głównych opozycjonistów aresztował. Jeżli Pe- 
rez zwycięży, to spór się załątwi pokojowo; 
ale gdyby upadł i jenerał Castilla objął ster 
rzeczypospolitej, wojna z Hiszpanią wybuchuie 
nieochybnie. Hiszpania wysłała w pomoc swe- 
mu admirałowi jeden statek transporiowy. W 
razie wybuchu tej wojny, miałaby Hiszpania do 
czynienia z wszystkiemi republikami południo- 
wej Ameryki, i musiałaby w końcu ustąpić tak 
isk z wyspy San Domingo, zemściwszy się tyl- 
ko na portach i przybrzeżnych miastach, i wys- 
sąwszy do reszty swoje liche finanse. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 10. lutego. 


(rt) Tutejszej Izbie posłów zdarzył się 
na dzisiajszem posiedzeniu znowu jeden z tych 
wypadków, jakie się: bardzo często w ży- 
ciu zdarzać muszą ludziom, co bez sternika pu- 
szezają się na morze i lubią groźnie ściskać 
pięści w kieszeni. Bez zasad, wytyczonych jasno 
jak droga mleczna, to się podaje ministerstwu 
jako posłuszny pupil opiekunowi, to jako pło- 
chy pupil wyrwie się z czasem i buja słowami, 
aby niewidząc dla siebie gdzieindziej przytułku, 
wrócić do opiekuna, nasypawszy mu zdala Sspo- 
rą garść komunałów pobożno-filozofiezno-polity- 
cznych. Kiedy sprawa pogłównego podatku sie- 
dmiogrodzkiego wytoczyła sie pod rozprawy 
Izby, podnieśli się głęboki Herbst, siarezysty 
Brinz, bardzo dowcipny Schindler, aby w ży- 
wych kolorach odmalować, że monarchia nie 
może przyjmować na siebie spłacenia 400.000 
złr., któreby z barków siedmiogrodzkich spadły. 
Wołeliby byli ci panowie stronników swoich 
trzymać w ryzie, aby uczęszezali na posiedze- 
nia, a nieszafowszy tylu pięknemi słowy, by- 
liby większością swoją obalili projekt rządowy. 
Dzienuiki centralistyczne zapowiadały już nawet, 
że przy trzecim odczycie projekt onig e 
tymczasem dzisiaj stanął jako uchwała Izby. 

Zdarzył się jeszcze przytem ten wypadek, 
że sprawozdawca zeszedł już z trybuny, zapo- 
mniawszy odczytać i poddać pod uchwałę Izby 
„życzenie“, przywiązane od wydziału do tego 
projektu. Dopiero p. Herbst przypomniał spra- 
wozdawcy, aby to życzenie odczytał. Jest ono 
bardzo skromne, a ministerstwa do niczego nie 
obowiązuje — więc także zostało przyjęte. 

Zarzucano panu Schmerlingowi, że lekce- 
waży interpelacje Izby — tymczasem p. Illiue, 
pos. bukowiński, podał mu interpelacja sposobność 
zwalenia z siebie tego zarzutu. Oświadczył, że 
da na nią odpowiedź na jednem z najbliższych po- 
siedzeń — odpowiedź, jaką się zadowalać muszą 
nawet najgorętsi członkowie parlamentu angiel- 
skiego. Opozycji centralistycznej zdawała się ta 
gotowość pana ministra stanu bardzo stósowną 
do uwinięcia się między sobą i zapytania go 
na gorąco: kiedy odpowie na jej pięć interpe- 
lacyj, już dawno odezytanych w Izbie. Kiedy 
dziś interpelacje te odczytywano, pan minister 
tak był zatopiony w jakimś ważnym dokumen- 
cie, podobno Gazecie dugsburgskiej, że nie dał 
żadnej odpowiedzi, do czego mu zresztą przy- 
służa prawo. 

Posiedzenie to zasmuciło oblieza centrałów, 
ale rozpogodziło oblicze zastępcy ministra han- 
dlu, p. Kalchberga. Odniósł on tryumf, jaki się 
rządko zdarza ministrom: wniosek jego do u- 
stawy o perjodycznym transporcie osób, przy 
jęty został jednogłośnie bez rozpraw, odrazu 
we wszystkich trzech odezytach. Jestto drobna 
róża, która zajaśniała na mnóstwie cierni, ja- 
kich mu wydział kolei siedmiogrodzkiej już na- 
sypał i jeszcze nasypie na drodze uszczęśliwie* 
nia Siedmiogrodu. Ustawa ta zachowuje dla 
rządu tylko monopol ekstrapoczty, i pod tym 
względem jest dość ważną. 

Wkrótce bastapi w Izbie wypadek, który 
wyjaśni jej stosunek do gabinetu, a opozycja 
będzie mogła obliczyć i pokazać swoją siłę. 
Wkrótce, podobno najdalej za tydzień, rząd za- 
myśla przedłożyć Izbie projekt budżetu za r. 
1866. Rząd już sprasza swoich stronników rajchs- 
ratowych na narady a półurzędowe dzienniki 
wmięszały w tę sprawę nawet osobę Najj. Pa- 
na, utrzymując, że rząd wnosząc ten budżet do 
Izby, spełni przyrzeczenie cesarza, który wnio- 
sek ten zapowiedział w mowie tronowej. Wmie- 
szanie to osoby, wyższej nad spory rządu z o- 
pozycją, jest przeeiwnem konstytucji; ale zapo- 
wiada walkę ostrą. Jeśli rząd upadnie z tym 
wnioskiem, nie zachwieje to jego stanowiska, 
jest ono bowiem niepokonane, dopóki posiada 
zaufanie cesarza, dworu i kardynała Rauschera; 
ale jeśli zwycięży, to opozycja centralistyczna 
może wszystkie swoje nadzieje wawrzynów par- 
lamentarnych zawiesić na zawsze jako mimo- 
wolną ofiarę na ołtarzu braku zasad iinteresów 
i uczyć się hymnów na cześć pp. Szabla, Ho- 
pfena i Rygera z Morawy, 

(W sprawie księztw Zaelbiańskich trudno 
donieść cog pewnego. Układy prusko-austrjackie 
toczą się niezawodnie tak, że publiczność o nich 
niczego się nie dowie, odkąd niedyskrecja czy- 
jaś ogłosiła w Pressie owe cztery pisma dyplo- 
matyczne gabinetów Austcji i Prus. Dzienniki 
półurzędowe obn mocarstw pracują też najpil- 
niej ku obałamuceniu ciekawej opinii. Co po- 
twierdzi wiedeńska General-Correspondenz, temu 
niezawodnie zaprzeczy Zetdlers-Correspondenz, 
a Jeźli uzna premisę, to zbije konkluzję — iod- 
wrotnie nawzajem. Dzienniki niezawisłe oczy- 
wiście pochwytują tylko rozmaite posłuchy, po- 
głoski, podawane przez kamerdynerów  dyplo- 
matyzujących. Zdaje się nawet, że średnie pań- 
stwa niemieckie nie się dowiedzieć nie mogą 0 
układach anstrjacko-pruskich. To pewna, że li- 
cząc na rozdraźnienie Austrji z powodu osta- 


spra” 


e od” 


tniej noty pruskiej, podsuwały w Wiedniu 
wę Augustenburga, ale dano im delikatni 


PAS, = ka 
Prusiech poczęła się już partja junk! 
ska, po oświadczeniu ministra wojny, RO pm, 
przy wnoszeniu nowelli karnej, obawiać, 3% - 
rząd nie wszedł w kompromisa z Izbą posló”: 
Pisma junkierskie już dowodziły, że upadal *+ 
żdy gabinet, który się zapuszezał w kompromi: 
sy z liberałami; ale nagłe ucichły. Rząd prus 
już powziął decyzję co do spraw wewnętrzny” 
i nie ustąpi Izbie posłów. i 

Podczas gdy między klasą rzemieślniczś á 
przemysłową panuje w Wiedniu bieda a naw. 
nędza, karnawał w Wiedniu idzie najpomyślnić: 
W dziennikach, w kołach domowych, rozp! 
wiają o debarderkach bez osłony i wstydu; rob 
wiązłość obrzydliwa coraz częściej zadaje pra 
Sydom, a każda taka rozprawa sądowa zwab! 
liczną a nawet tłumną publiczność. Wyjąw* 
balów zapraszanych i ograniczonych na pew! 
koła, które obecnością swoją zaszczycają €% 
sto członkowie rodziny cesarskiej, jak bal litć 
ratów, bal mieszczański itp., po innych graj 
główną rolę owe debarderki, więcej bezwsty 
a mniej powabne jak imienniczki ich paryzk 
A mimo to okropnie oburzył się Wiedeń, kie 
statystycznemi liczbami dowiedziono mu, że”| 
Wiedniu większa demoralizacja jak w wielkim Bi 
bylonie nowoczesnym, że najrozwiąźlejszem mis" 
stem w Europie jest Grac, a najrozwiąźlejszy” 
krajem Tyrol. Wspomnę tu jeszcze tylko, że ; 
Lincu jakiś przedsiębiorca balowy, aby „dobrý. 
zrobić na balu interes, sprowadził z Wied 
kilkadziesiąt debarderek, - ale interes „źle“ "i 
padł, bo obywatele Lincu nie byłi skłonni U 
zahaczenia się na tak brudną wędkę. 

Czytam w dziennikach tutejszych, że p 
lwowskich redutach zaprowadzono firanki u f 


e 


Ziemie polskie. 


Kijów. Ksjewianin podaje następujący 
port urzędowy: „W artykule niniejszym prźć 
stawiamy, na zasadzie danych urzędowych, © 
zultaty prac weryfikacyjnych, dokonanych prź 
instytucje polubowne do 1. (13) gradnia TO 
zeszłego. Z przedstawionych przez zjazdy 
lubowne wiadomości, okazuje się, że sprawa 
do zamiany listów nadawczych na akta wy. 
pne, z dniem 18. listopada i 1. grndnia znaj 
je się w stanie następującym: Największa li 
ba listów, podlegających po sprawdzeniu, za 
nie na akta wykupne, jest w gubernii woły 
skiej, gdzie w 1ltu powiatach 3.073 listów, Pr 
tymezasem we wszystkich 12 powiatach guboj 
nii podolskiej jest ich 1.848, a w kijowski 
1.809. Z tej liczby sprawdzono przez zjałę 

ZU paki” of Wo 
polubowne listów najwięcej w gubernii «9 aj 
skiej (888), za nią idzie podolska (631), a na. 
mniej w kijowskiej (127); ale podług zmiany %@ 
akta wykupne, pierwszeństwo należy się gumi 
nii kijowskiej (80); wołyńska zajmuje droh 
miejsce (74), a za temi idzie podolska 
Ugod polubownych pomiędzy obywatelami a, 
ścianami o rozgraniczenie użytków, naj% 
było w gub. kijowskiej (131), następnie w. 
łyńskiej (112), a na ostatku w podolskiej | 
Najbardziej zasługująca na uwagę działali 
pod tym względem — była na zjeździe humi 
skim, gdzie tą drogą uskuteczniono 44 roz 
niczeń, dalej idą zjazdy: starokonstantyno 
(25 polubownych rozgraniezeń), łucki (22) 1? 
wogródwołyński (21). Z przytoczonych p 
zjazdy przyczyn, utrudniających ugody pol% 
wne co do rozgraniczania użytków, przedy 
wione są: I. że strony włościan: a) jako ję 
wszechną i najgłówniejszą — niedogodnośćy 
straty ogólnej tłoki i sianokosów leśnych, b) 
ufność do panów i w ogóle do wszelkich 
tów piśmiennych, e) obawa ogólnych strat Pi 
gradobiciach, d) nadzwyczajne wymaganii 
e) w niektórych miejscach kłamliwe nadziej” a 
do otrzymania za darmo działu inwentarsk”yj 
(powiaty: ezerkaski, humański i zwinogrod/ój 
II. ze strony włascicieli: a) niechęć oddaw?g 
włościanom przyłączonych do wsi użytki 
b) systemat ciągnięcia korzyści z uprawy % 
rozseperowanej , za pośrednictwem sztrofóW „J 
potrawy; c) nieustępowanie, d) w niektóf, 
miejscach antagonizm stanów uporczywie Ma 
trzymywany przez obywateli; i III jako P 
czyny niezawisłe od woli jednej i drugiej 45 
ny okazują się: a) rozdrobnienie własność gł 
bywatelskiej i pochodząca ztąd trudność w a 
żeniu projektów rozgraniczenia , zadawalań ą 
cych wymagania wszystkich interesowanyć 
tej sprawie osób, b) konieczność przedwst 
go połączenia w jedno gruntów kilku gm 
majątkach, podzielonych na części, i e) % 
płość uposażenia gruntowego, przy które! ję 
przedstawia się możność robienia zamiany 
nokosów leśnych na grunta orne.* Nie t 
zapominać, że to raport, przez czynownikó” = 
skiewskich spisany. | 
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Kronika. 


Wykaz Ta 
prawomocnych wyroków e. k. sądów wojennych * | 
licji i Krakowie zapadłych w miesiącu styczabh j 
(Ciąg dalszy.) 
V. C. k. sąd wojenny w Zro e omit wg 
Za zbrodnię zaburzenia publicznej spoko no 
1. Józef Bem z Glinian, 58 1. ob. łae. aa y 
właściciel części dóbr w Manajowie, na 2 miesi? 
zienia, w drodze łaski uwolniony. — 2, Adolf 
cki z Sanoka, 55 l, ob. łac. stanu wolnego: | $ 
mornik graniczny i rządzca dóbr w Złoczowić goth 
miesiące więzienia, — 3, Józef Wisłocki* my 
lie, 40 1. ob. łac. żonaty, ekonom w Kozłowie W 
miesiąc więzienia, w drodze łaski uwolniony" *, gify 
poleon Janisz ews ki z Żurawna, 30 1. ob» gó” 
wolnego, rządzca dóbr Krzywe, na 1 miesiąć 


l, s 


Za 


pod 
are: 
liten 
Za 


strz 


wiec: 
czy :; 
gdy 

dzić, 
nciek 


W drodze łaski uwolnion kiz 
] : .—Wi jenge" 
mpa wiee, 60 1. dba da WANE Sokołowie 

= poszlakowany, uwolniony z braku dowodów. — 
Ta Rumiński z Niebieszczau> s =: Hie gl 
czy y Taądzca dóbr Świerz 91, miesięczny areszt Sled- 

Y policzony za kare, ' 

& przesiępstwo przeciw zarzadzeniom publi- 


ezn, g woj. #. FK: 
7. Jan E aA s SOK. 24 l. ob. łac. sta- 


m - $ 
y wolnego, nauczyciel trywialny w Kamionce Strumi- 
Fia więcej poszłakowany» uwolniony z braku dowo- 

w 


Za Przekroczenie obwieszczenia z dnia 28. lu- 
tego 1864, 

8. Konstanty Tretter z Łonia, 38 1. ob, łac. żo- 
naty, dzierżawca dóbr w Płuchowie, więcej poszlakowa- 
ly, uwolniony z braku dowodów. — 9. Zygmunt D o- 

Tzyński z Jarocina, 18 l. ob. łac. stanu wolnego, 
były uczeń szkoły realnej, — 10. Filip Robak z Za- 
górza, 58 1. 0b. gr. k. żonaty kmieć; — i 11. Ilko B o y- 
ko z Żelechowa, 34 1. ob. gr. k. żonaty kmieć, każdy 
na 8 dni aresztu w sztokhauzie, w drodze łaski nwol 
nieni. ! 
Za przekroczenie obwieszczenia z dnia 29. lu- 
tego 1864. 

12. Zofia Zakij z Brynice Zagórnych, 46 1. ob. 
łac., żona dzierżawcy dóbr Ostrów, na kare pieniężną 
w kwocie 15 zr. na fundusz ubogich w Ostrowie. 

Z c. k. sadu wojennego w Złoczowie 
VI. c. k. sad wojenny w Przemyś lu. 
Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publi- 
cznym, $. 501. 

1. Ilko Oleszycki, syn kmiecia z Tarnowiec, 19 
l. stanu wolnego na 2 dni aresztu. 

Za posiadanie fałszywych lub cudzych dokumen- 
tów legitymacyjnych. Á 

2. Franciszek Raczyński, rymarz z Adamówki 
pod Konstantynopolem, 29 1. wdowiec, na 8 tygodni 
aresztu. — 8. Tomasz Winnicki, według zeznania 
literat, z Warszawy 36 l, na 8 dni aresztu. 
Za przechowywanie cudzoziemca niemogącego Się 

wylegitymować. ] 

4. Konstaucja Swiątecka, wdowa po zegarmi- 
strzu z Jarosławia, 40 l., na 5 dni aresztu. 


Za niedozwolone posiadanie broni. 

5. Bazyli Habuda. 33 1., 6. Andrzej Bomb ow- 
ski, 57 1. obadwaj z Łetowni, żonaci kmiecie, 7. Anto- 
ni Bombowski, 22 1. stanu wolnego syn| kmiecia z 
Łętowni, — 8. Kazimierz Bodzioch. 38 l. żonaty 
kmieć z Humnisk, 9. Iwan Purcha, 39 1. żonaty, po- 
lowy z Drohojowa, od 5 do 9 każdy na 8 dni aresztu. 
10. Marcin Kulow, 80 l. żonaty kmieć,* z Huty gdy- 
Czyńskiej, na 4 dni aresztu. i 11. Jan Daszkiewicz, 
63 |. żonaty kmieć z Bóbrki, na 10 dni aresztu. 

(Z c. k. sądn wojennego w Przemyślu.) 
* (Cigg dalszy nastąpi.) 

— Napad rozbójniczy. Dnia 3. b. m. o 8 godzinie 
wieczorem usiłowali dwaj hultaje ukraść niektóre rze- 
czy z woza jadącego cesarskim gościńcem do Zboisk, a 
gdy siedząca na wozie kobieta chciała im to przeszko- 
dzić, ranił ją jeden z opryszków w ręke, poczem obaj 
nciekli wraz z zabranemi rzeczami. 

— Kradzież. Na przedmieściu Zniesienie ukradzio- 
no w nocy z 10. na 11. b. m. z zamkniętego podwórza 
karczmy 6 koni i dwoje sań, wraz z pakunkiem. — Te- 
mi dniami ukradziono we Lwowie w pewnym domu z 
zamknietego pokoju z kufra, za pomocą witrychów zna- 
czną SUMĘ pieniędzy w brzęczącej monecie Policji uda- 
ło się wykryć sprawcę i odebrać pewną część pienię- 
dzy, które wysłane były tymezasem do Wiednia. 

— Na powitanie p. Moniuszki daje tutejsze to- 
warzystwo muzyczne wieczór jutro, w środe. Pier- 
wszy koncert Moniuszki, Widma, dany bedzie nadru- 
gi tydzień w środę. 

— Teatr amatorski. Jak sie dowiadujemy, odegra 
dnia 16. bm. grono amatorów w teatrze hr. Skarbka 
dramat Korzeniowskiego „Karpaccy Górale.“ W między- 
aktach będą śpiewy i mnzyka. Mianowicie ma wystąpić 
pianistka, pani Lesser. 

— Reprezentant greckiego wyznania przy sto- 
lley apostolskiej. Z Rzymu donoszą do lwowskiego 
Słowa, „że Ojciec św., wiedziony goracem życzeniem, 
aby grecki obrzed pod jego bezpośrednią ojcowska o- 
pieką był godnie reprezentowany w samym Rzymie, 
gdzie po śmierci greckiego patrjarchy Melchiadesa Fer- 
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lizius z Girgenti niema już ani jednego znakomitszego 
zastępcy wschodniego unickiego Kościoła, postanowił 
powołać do Rzymu jednego Z Szanowniejszych synów 
naszej Rusi i mianować 850 biskupem grecko-katoli- 
ckim z rezydencją w Rzymie. z dostojeństwem tem 
połączone jest zwierzchnictwo nad grecko-katoliekiemi 
zakładami w Rzymie z roczną płacą 900 szkudów (nad 
2,000 złr. w.a.) A ponieważ miasto Greka, otrzyma te 
posadę biskupia Rusin, więc 1 nabożeństwo odbywać 
się będzie w greckiej cerkwi w Rzymie po słowiańsku. Z 
wszeiką pewnością mówia teraz W Rzymie, że na tę 
godność biskupia powołany będzie w krótkim jnż czasie 
nie dr. Czerlanezakiewicz, o którym dawniej myślano, 
ale dr. Józef Sembratowicz, terażniejszy aktualny pro- 
fesor studjów biblijnych na wszechnicy lwowskiej, 

— Odezwa do polskich rolników. Pan J. Kra- 
szewiez, założyciel i kierownik towarzystwą rolniczego, 
ogłasza odezwę do „braci polskich rolników« w zacho - 
dnieh Prusach, w której z żalem CZyni Uwagę, żę co- 
raz wiecej wiejskich posiadłości dostaje się do rak cu- 
dzoziemców, i że gospodarstwa należące do Polaków 
smutny przedstawiają widok. Zawstydzający jest fakt. 
że ziemia nabyta przez cudzoziemców więcej dochodów 
niesie niż dawniej i że tam, gdzie Polacy  zubożełi, 
Prusacy majątki po gromadzili. Wobec tego stanu rze. 
czy powinni wszyscy polscy rolnicy, niedopuszcząć 
dalszych wywłaszczeń, aby nie postradali do reszty 
ziemi ojczystej. Dla tego też powinni się rolnicy wziąć 
do lepszego, gorliwszego gospodarstwa, a mianowicie 
brać udział w towarzystwach rolniczych, zaprowadzać 
szkoły rolnicze i ludowe i korzystać z pism i książek 
odpowiednich. 

— [Internowani Polacy. Olomoucke Nowiny donoszą, 
że nim upłynie 14 dni nie bedzie już w Ołomuńcu in- 
ternowanych. Jego Eminencja ksiądz arcybiskup oły.. 
muniecki zaopatrzył dwóch kapłanów polskich, interno- 
wanych także w Ołomuńcu, snmą 30 złr. na podróż zą 
granicę. o 

— Centralizacja i osiol. W D. A, zig. spotykamy 
następująca ciekawą anegdotę o Deakn. Niedawno temu 
zapytał ktoś Deaka z pewnem niedowierzaniem o jego 
stanowisku do centralistów. Deak odpowiedział na to 
w następujący sposób : 

Zeszłego lata byłem w Styrji i zrobiłem wycieczkę 
w góry. Nająłem sobie w tym celu osła, który co roku 
odbywał tę dość niebezpieczną droge w góry. Przyby. 
liśmy nad rozpadline. Z jednej strony leżał kamień, z 
drugiej także. Osioł miał przejść z jednego kamienia na 
drugi. aby mnie przenieść przez rozpadlinę. Podniósł 
przednią nogę, jak zwykle, i popróbował z lekka kamień, 
lecz zaraz się cofnął i ani krzyki ani bicie przewodnika 
nie zdołały skłonić do ruszenia z miejsca. Przewodnik 
odkrył w końcu, że kamień się chwiał, i że osioł wpadł- 
by był razem ze mną w przepaść, gdyby był stanął 
na nim. 

Gdy pytajacy nie rozumiał jeszcze moralnego sen- 
sn tej opowiastki, dodał Deak drastycznie: 

Przecież nie trzymasz mnie pan za nieprzezorniej- 
szego Od osła i nie możesz mniemać, że dam się skło- 
nić do uczynienia krokn, przy którymbym nie miał nie 
pod stopa oprócz chwiejnego kamienia, który się zwie 
Schmerlingiem. 

Teatr polski. (p). W piątek przedstawiono po raz 
pierwszy tragedję Leopołda hr. Starzeńskiego. wierszem 
w 5 aktach napisaną: Samuel Zborowski. Autor 
trzymał sie więcej powieści Rzewuskiego: Zamek 
Krakowski niż historji i pamietników, a nawet za- 
czerpnał ztamtąd kilka postaci swej tragedji i część in- 
trygi. Reszta jest płodem jego własnej fantazji. 

Jeżeli w dawniejszych dramatach autorowi zarzn- 
cano brak studjów historycznych i ztąd brak history- 
cznego kolorytu, to jeszcze silniej ten zarzut powtórzyć 
teraz można. W dawniejszych swych dramatach autor 
brał bowiem treść z społecznego Życia, w niniejszym 
traścią jest fakt wielkiej doniosłości w dziejach pol- 
skich. Tam popełniał wiece tylko anachronizmy w 
zwyczajach i obyczajach. pojeciach. W tym nie zgłę- 
bił znaczenia walki miedzy Zamojskim a Zborowskim, 
wiec nie mógł jej przedstawić odpowiednio. Duma i s^- 
mowolność magnacka wystąpiła do walki z powaga u- 
stawy i uległa, a jej reprezentant poszedł pod topor. 
Była to najświetniejsza chwila w wewnętrznym rozwo- 
ju polskiej rzeczypospolitej. Autor sprowadził tę wal- 
kę na wyłączne pole osobistych intryg i zawiści, i zwi- 


chnął fakt cały. 


Dwóch głównych bohaterów z dwóch przeciwnych 
obozów autor uczynił więcej biernymi w całej walce a w 
końcu godzi ich osobiście. Nie Zamojski wiec zgruchotał 
zamiary Zborowskich, zrzucenia z tronu Stefana Bato- 
rego a wprowadzenia kogo innego, obalenia przemocą 
i podstępem rządu ówczesnego Rzeczypospolitej, 2 po- 
chwycenia steru u are rece. Stało to się przypadkowo, 
przez drobną, osobistą intrygę! Zborowski nie runął w 
chwili wykonywania SWego zamiaru, lecz wtenczas gdy 
sie pogodził z Zamojskim i posłuszny ustawom jnź sie 
oddalał z Polski, aby w Inflantach wałezyć przeciw jej 
wrogom. Posunąwszy niepojecie tragicznego konfliktu 
do tego stopnia, zrobił tem z tragedji historycznej me- 
lodramat. w którym ginie Zborowski przypadkowo, w 
skutek obcej, drobnej intrygi a nie z własnej winy. Za 
tem poszło że już od drugiego aktu nie widzimy tragi- 
cznych bohaterów na scenie, lecz sentymentałne osób 
ki z jakiejś domowej Sceny, Nie odsłania nam się jeden 
ustęp z dziejów naszych, lecz owszem, nczuciowy ustęp z 
domowego pożycia, ! to nie rzeczywisty, historycznie 
prawdziwy, lecz dobrowolnie przez autora wymyślony 
na tle spaczonego historycznego faktu. 

W szczegółowy rozbiór, jąk po zwichnięciu tragedji 
historycznej, w uczciwy m dramacie domowym, autor nie 
zawsze konsekwentnie rozwijał charaktery, wchodzić 
nie bedziemy. S to POWIEM podrzędne rzeczy wobec 
głównego błędu. Po usunieciu konfliktu historycznego 
tragicznego, autor intrygę prowadzi zwykłemi w fran 
cuzkich społeczny ch dramatach Sposobikami, podsunię- 
tym listem, ratowaniem z płomieni, zgubieniem krzy- 
żyka it. p. Przy zachowaniu 1 wysunięciu konfliktu 
historycznego naprzód, zawikłanie w potężnych rysach 
byłoby zawiązało się i rozwinęło 8amo, 

Muzyka w drugim akcie ma zakrój przesadny wiel- 
kiej opery, tam gdzie potrzeba było prostego śpiewn, 
któryby nosił cechę właściwą, a Bwe pretensjami nie 
rozprzęgał tragedji. Cygani śpiewają chór nie cygański, 
a śpiew ukraiński o Sainusze nie jest ukraińskim, Jedno 
i drugie w każdej wielkiej operze umieścić by sie dało, 
w operze nie mającej z Polską, z cyganami i Ukrainą 
nic wspólnego. 

Autorowi jednak pomimo tych wszystkich wad, 
nie można odmówić wcale prawdziwego talentu drama - 
tycznego. Umie on sprowadzać efekta, żywo prowa- 
dzić akcje. Nie mając studjów historycznych, ograni- 
czywszy Sie do społecznego dramatu, mógłby osiągnąć 
powodzenie. Wiersz gładki, dykcja czesto poetyczna. 
Ale to wszystko do historycznego mie wystarcza dra- 
matu. 

Z artystów rolę Zdoay, szlachcica paliwody, odda- 
nego Zborowskim duszą i ciałem. do tego stopnia, iż 
służące ślepo stracił nawet w wypełnianin ich rozkazów 
poczucie zbrodni i cnoty, chociaż zachował jeszcze 
szlachecka rycerska dumę, odegrał bardzo dobrze pan 
Królikowski. Postać ta wzięta z powieści: Zamek Kra- 
kowski. i z talentem przeniesiona w tragedję, jest naj- 
lepiej udana w tej sztuce. Jest w niej charakter. 


Ostatnie wiadomości. 


„ Biskup z Montpellier wykazuje, że w papie- 
zkim okólniku do biskupów Quanta cura nigdzie 
nie ma żądania lub nakazu jego ogłoszenia, gdyż 
brak w nim używanej wtakich razach formułki, 
zyka Ohristi fidelibus (wszystkim wiernym 

rystusa.) 

Z Paryża donoszą, że pogłoska jakoby pa- 
piezki nunejnsz po ogłoszeniu dotyczącej go no- 
ty w Monitorze telegrafował do Rzymu z zapy- 
taniem, czyli ma wyjeżdżać, znajduie wiarę. 
Wiadomo wszakże, że książę Chigi był d. 8. 
b. m. na balu w Tuillerjach i rozmawiał przez 
dłuższy czas swobodnie z cesarzem. 


Debaty ogłaszają list biskupa orleańskiego, 
w którym się gorąco zastrzega przeciw posą- 
dzeniu, jakoby był spólnikiem Antonellego. 

Trybunał kasacyjny paryzki odrzucił re- 
kurs trzynastu adwokatów, skazanych za two- 
rzenie komitetów wyborczych na 500 franków 
grzywny. 

Zapewniają, że mowa tronowa. cesarza Na- 
poleona poruszy stanowczo zatargi z kościołem 
a nawet wspomni o niewdzięczności francuzkie 
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i duchowieństwa, dla którego żaden rząd, nie 
ył tak uprzedzający jak teraźniejszy. < 

Na zapytanie włoskiego ministra sprawie- 
dirwości, odrzekła radą stanu, że pozwolenie na 
publikację encykliki jest stosownem ze względu 
na zasadę wolnego kościoła w wolnem państwie, 
czem jednak wcale nie wyraża się solidarności 
z zasadami encykliki. 

Najsilniejsza rzeczpospolita południowej A- 
meryki, Paraguay, wypowiedziawszy w przy- 
mierzu z Uruguay wojnę Brazylii, rozpoczęła d. 

13. grudnia kroki nieprzyjacielskie. Flota para- 
guayska na rzece Paraguay zabrała z sobą 
2.000 żołnierzy i wypłynęła: ma ona zająć bo- 
gatą w kopalnie prowincję brazylijską Matto 
Grosso, a niezawodnie już zostala dotychczas 
zajętą, gdyż nie ma sił do obrony. p 
tej prowincji został wzięty do niewoli ba 
okrętem, na którym płynał. Prócz ka | ki 
dziła Paruguay 25.000 żołnierzy w 000% p : 
Cerro Leon, zkąd armia ta uderzy na brazy J 
ską prowincje Rio Grande i tym sposobem woj. 
ska brazylijskie, które wpadły do Uruguay, zmis 
do powrotu. Paraguay liczy 60.000 wojska gu 
towego i karnego. Zdaje się, że Brasilia, którą 
chciała zagarnąć rzeczypospolitą Uruguay, 83 
ma straci najbogatszą swoją prowincję, na któ- 
rą ogromne sumy łożyła, i straci swój wpływ 
na rzeczpospolitą Argentyńską, którą nadare 
mnie chce wciągnąć do wojny przeciw Uruguay 
i Paraguay. Seg 

Z pola walki w południowej Ameryce na- 
deszły bliższe wiadomości. Mała załoga uruguaj- 
ska w warowni Paysandu, broniła się dzielnie 
atakom wojska brazylijskiego i zdrajcy Floresa. 
Brazylianie spustoszywszy barbarzyńsko okolicę, 
musieli zaprzestać oblężenia, zabrali się na o- 
kręta i pozostawili Floresa, który okropne po- 
niósł straty. f 

Według Agence Havas obiega pogłoska, że 
małe rzeczypospolite średnio amerykańskie, jak 
Guatemala, San Salvador, Honduras i Nicara: 
gua zamierzają wcielić się do meksykańskiego 
cesarstwa i w tym celu zawiązały układy z ce 
sarskimi komisarzami. 

Z Berlina donoszą pod dniem 11. lutego, 
że lewe centrum Izby zamierza wypracować 
przeciw-projekt w sprawie propozycji wojsko- 
wej. Zadanie to powierzono posłowi Steven- 
hagen. , 

Baron Hock przedłożył na posiedzeniu kon- 
ferencji cłowej z 11. lutego zmodyfikowane żą- 
dania austrjackie. 2 

Kieler Zig. donosi, że dnia 11. lutego mieli 
niektórzy poważani obywatele holsztyńscy w 
skutek zaproszenia, dłuższą naradę z księciem 
o kwestjach, kraj obchodzących. 

Poseł szwajcarski w Wiedniu, pan Steiger, 
otrzymał polecenie, aby zażądał od rządu au- 
strjackiego wydania Langiewicza, skoro rząd ten 
innych internowanych wysyła do Szwajcarji. 

Do Warszawy przywieziono znowu dnia 5. 
lutego więźniów z prowincji i odstawiono zaraz 
do cytadeli. Tym sposobem wypełniła się lu- 
ka po wywiezieniu d. 3. b. m. 25 uczniów w 
głąb Moskwy. 4. b. m. aresztowano wielu mło- 

dych ludzi na ulicy i rewidowano na policji. 
Powodem tego miały być drukowane rewolncyj- 


ne plakaty, rozszerzane ostatniemi dniami w 
Warszawie. 


Z Wiednia nie mamy już z 2ch 
dni porannych i wieczornych dzien- 
ników, a gdy na Wiedeń teraz prze- 
syłane bywają i dzienniki zacho- 
dnie, więc nie mamy i poczty za- 
chodniej. Wczorajszy pociąg, idący 
z Krakowa do Wiednia, wrócił się 
z Trzebini. Dziwić się potrzeba, iż 
tak długo nie zdołano usunąć zasp 
śniegowych na północnej kolei. 
Dzisiaj przybył pociąg tylko z 
Prerau. i ży 
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Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Postanowienie petersburgskiego rzą- 
SRS płoty PEC yz 
k '®e 

kaucję celną Za towary i ira 
brzmi jak następnie: Roku 1864 dnia 25 
sierpnia. Rządzący Senat, po wysłuchaniu: 
brzedstawienia Towarzystwą ministra finan. 
sów. z dnia 20. 8ierPniA 1864 roku za nr. 
0.647 z wyjaśnieniem. że najwyżej zatwier: 

dzoną w dniu 7. sierpnia r. b. Uchwałą k 
mitętu ministrów stanowi: 1) Oprócz sks 
daplonego przez najwyżej zatwierdzone w 
komite, „stopada 1863 roku postanowienie 
m ministrów, przy. 
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iedniy dowiadujemy 


sie, że pracownie strojów modnych, krawcy 
męzcy i damscy. tudzież u kuśnierzy. rę- 
kawiczników i tkaczy nie można dostać ro- 
boty. Innym idą bardzo słabo interesa. 
Zjeżdżaja się tylko kapelusznicy do robót 
wiosennych, tudzież kiłku kotlarzy otrzy- 
mało robotę. Cyfra robotników zmniejszyła 
316 wystąpiło z roboty, 218 
wstąpiło, 99 przyjechało 129 odjechało, 477 
pozostało na gospodach. 


Przed kiku dniami 
w Anglii odebrano z Ameryki pierwszy 
list pisany na arkusiku stali, doprowadzonej 
do cienkości nadzwyczajnej. Zaintrygowani 
tem fabrykanci angielscy postanowili spró- 
bować czy nie zrobią tak samo, a w rezul- 
tacie zrobili jeszcze lepiej. 
do zbadania biegłym trzy arkusze staliena 
zimno wyrobionej w zakładzie pp. Gillot w 
Anglii, na których z największą łatwością 
Pisać można, z powodu dziurkowatości te- 

EO papieru metalowego. 
rometrem arkusz taki, ok 
Części cala an . 
kick „potrzeba 

e 

drugim, aby 
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Papier stalowy. 
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Dla zmniejszenia 0- 
agi listów. 
e używa 
ze stali. 


w papieru stał 


najcieńszy pa, 
dostać w Londyni 
ści cala angielski 
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Część urzędowa. 


gi Rakoweu w obwodzie Iwo- 
stala regularną sakota 
posażenia obowjąza- 


p To? A zo 
wakim, założona #5 
nW W parafialna, dla której U 
niedzjęja y edniu ukonstytuował» się w | ły sie po wieczne czasy 
i Nowosi 
manie nauczyciela 89 zł. 
krycie kosztów posługi S 
na kupno drzewa opałowego; 
stawę przyjęły na siebie gminy; 


rocznie na utrzy- 
wal. %., A Na po- 
zkolnej, jako też 
którego do- 


złr. 
szkolny z pomieszkaniem nauczyciela i spra- 
wione już porządki szkolny, utrzymywać za- 
wsze w dobrym stanie. Oprócz tego pobie- 
rać bedzie nauczyciel Za pełnienie służby 
organisty połaczone ztą służbą dochody w 
preliminowanej kwocie 54 złr. 49 c. W. a. 
rocznie. 

Na polepszenie rzeczonej dotacji nan- 
czyciela zapewnili oprócz tego: 


a) Właściciel wsi Alfred hr. Potoeki 
na czas posiadania Rakowca rocznie 2 niż. 
austr. sągi twardego drzewa. b) Klasztor 
pp. benedyktynek we Lwowie jako 
właściciel części Rakowca przez 8 lat po 4 
niż. austr. sagi miękkiego drzewa. c) Pocz- 
mistrz Antoni Lenezowski na czas po- 
bytu swego w Derewaczu rocznie 5 zł. w. 
a., pół mierzycy żyta, pół jeczmienia i pół 
hreczki. d) Wegmeister Franciszek Man i- 
chowski na czas SweRO pobytu w Dere- 
waczu rocznie 5 złr. e) Właściciel gruntu 
Izak Stroh na czas swego pobytu w Ra- 
kowen rocznie 5 zł. f) Aredarz Iznk Gerst- 
m ann na czas swojej dzierźawy propinacji 
w Rakowcu rocznie 2 zł. g) Rz. kat. ple- 
ban miejscowy ks. Ignacy Ignatowicz 
na czas swego plebaństwa w Rakowcn ro- 
cznie 3 zł, a na sprawienie środków nan- 
kowych dla szkoły raz na zawsze kwotę 12 
zł. 38 e. w. a. p 
Paiao Naji. P 

e ~ Naji. Pan postanowienie 5. lute- 
br. mianował galicyjskie ko 

Obwodowego trzeciej day" E. R gel 

„_ Namiestnictwa 

namiestnictwie we 


sekretarzem 
. statum przy 
ie. 


Konkurs. Na adi 
w Zaleszczykach z GB ap towego 


ficjała przy kasie kraj i : — Na o- 

pens. 735 złr. i kaucją, ASIET SFakowie z 
ak 

owiec AONAN | j wowski 

je Chaima Lemischa, a aea n 

władza obwodowa Józefa Eizyką p0 wska 


rocznie 85 


a nakoniec wystawiony już budynek | 


wa Michała Mrozowiekiego do powrotu. — 


Sąd kraj. we Lwowie uwiadamia Edwarda 
Grąbczewskiego o nakazie płatniczym na 
rzecz Adama Chmielewskiego. 


List gończy za Piotrem Sabatowiczem, 
b. urzędnikiem drogowym w Samborskim, 


Pociągi na kolei żelaznej. 


Odchodzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 min. wieczór i 5 godzina 10 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min. po południu ;do Wro- 
ławia, do Ostrawy i przez Boguimin (Oder - 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina z 
rana; do Lwowa 10 g: 30 m. z rana i8 g. 
30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina z 
rana. Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 30 m. wieczor. Z Ostra- 
wy od Krakowa 11 g. z rana. 


Przychodzą: Do Lwowa z Krakowa 8 
godz. 32 m. z rana, 9 g. 40 m. wieczorem. 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m. z rana, 
7 g. 45 m, wieczorem; z Wrocławią 9 g. 45 
m, z rana, 5g. 20m. wieczorem; z Warsza- 
wy 9 g. 45 m. Z Tana; z Ostrawy na Bo- 
gumin (Oderberg) z Prus 5g. 27 m. po po- 
łudniu: ze Lwowa 6 g. 15 m. z rana, 9 g. 
54 m. po południu; z Wieliczki 6 g. 20 m. 
wieczorem. 7 


Przyjechali d. 12. lutego. 


Pn. Szymanowski F. z Babina, Luna- 
siawicz J. z Bukaresztu, 
"Ph, Chojecki M. z Winogrodu, Nieza- 
bitowski W. z Uherzec, Brześciański S, Z 
GK ka, dr. Heilig G. z Krakowa, Pia- 


Ra. z Drohobycza, Lipiński G. z Ur- 


łowia. 
Wyjechali d. 12. lutego. 


icki T. do Wołezuch, Pień- 
r Kao. Wybranówki, Falkowski 


z EA z sninen ieran 
M. do Głuchowa, Michałowski S, do Kra: 


kowa, Obertyński K. do Udnowa, Winnicki 
z do Nadycza, Wróblewski J. do Głort. 
OWA. 


Pp. Wróblewski J. do Cz 
gucki T. do Kluwiniec, Baana 23 Bo 
Radłowiec, Chrzanowski P, do Morkas 
Głowacki W. do Nadowa, Morawski K.i 
Wosiatyński T. do Podhorzec, Ostaszewski 
5N. do Kakowiec, Turkut F, do Kocinbiniec, 


Ustrzycki W. do Zami 
Słowity. iechowa, Baroni J. do 


| 
| Telegrafowany kura wiedeński. |W-4- 
z dnia 13. lutego, guet 
| Oblig. długu pańt, 5%, za 100 gl. m. k-f 72/60 
| Pożyczka nar. 1854 59, za 100 zi RE 94 2 
l oa = 186043 2 000 gl. „ [805 E> 

cje banku narod. za 1 200 i 86 
| Akcje Towarzystwa "kred. na 200 gl. TEN 
| London 10 funt. szterlingów * ' 5|85 


(| Dukaty cesarskie sztuka *« * * ć 
i Srebro l 100 złr. We m- * * * HI250 


| wro zareczyny WETA VODA 
| Dają pZądajn 
| Kurs iwowSki. (oa |a. 
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z holenderski W a 
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DW oe ima jaj © 530) 5,95 
Moskiewski p łimperjal |. yaf gs: 


Moskiewski rubel srebrny , i7 ) 
gkiewski rubel papierow s| 180 
Eki talar kur. $ - Ok : A 


Galic. listy zast, w. a, 79 68) 1170 
Galie. tsy zast, m. k, E ms|—| 2/63 
Galicyj. oblig. indem, „)5 Af 47/60] 76/23 
Pożyczka narodowa 2a] (STB 74|47, 
Akcje kolei żel, gal, | Z1.731—1 79160 
1224167] 227|59 
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4 GAZETA NARODOWA z dnia 14. lutego 1865. 
Cierpiący na Epilepsja I d | ( k il a? JA SE 
i £ € rów nnych, |V k lu 1860. 

chorobę śwz"Walentefo an OWATOÓW KOrzennyen, owości karnawalu 

znajdą niezawodne leki w broszurze, w ko- Ktoby nie chciał, ten się musi śmiać ujrzawszy nowg 

misie w księgarni Bollinga z dokładnem = 5 m å 4 s 

przeciągu s płodiirąw e tę Adhyć herbaty, łakoci i win ERA ask uja ca kombinacje. M 

także można pr josrednictwo każdej ; 0 ; mi sami sei SOD z 

ksiegarni. jakoteż u wydawcy BPI J F Klein a wdow i Gebh ardta More 
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skiego talara 7 M8 1-2 ono w ondate. Pan A Ona w Pia an 

r tą wspaniałą myślą, że wosk jest tylko jedynym materjale: | 


Przy nadchodzących 
zasiewach wiosennych 


we Lwowie p. I. 232 pod Gwiazdą, 


ma zaszczyt niniejszem uwiadomić P. T. Publiczność, iż stosując 


który płeć człowieczg najlepiej naśladuje, wynalazł? nosy * 
wosku, a wynalazek tenże powiódł mu się jak najlepiej, 
taki woskowy nos, co się tyczy barwy, kształta i t. p. jest 


Zprzeselką 


4 - Sujlepszych ga- g ma > tokio gjak najnaturalniejszym 
sake © awake» | y =i się do terażniejszego nizkiego kursu srebra, F Oprócz nosa jest także i oko, które człowieka osobli e. 
miernych cenach. Ó z Ó h ia SE ian M inng firjonnmig: Taka mi 
BBowa kombinacja zmienia całkiem każdego ubranego nie 
Joachim Hochfeld. ceny wszelkich towarów Zagraniczny poznania i n daje tak smieszna postać, że każde towarzystwo w Nici uż humor pa 
Comptoir. ulica Frenela l. 115?/, dzić musi. ) 
É 3—3 r =» a 2 so t Zupełna maskową kombinacja kosztuje 85 cnt, 1 woskowy nos z okularami i w35 
16 jako też cukru, świec stearynowych i t. d. Zuiżył, boga mi (bez oczu) 50 cnt, j A "a 
Promesy 176 jąc się nadał łaskawym względom. 1-—2 oc 
. ° | z 
A" EPPO CP , Najnowsze eleganckie wachlarze. ` 
ka 1864. abryka cukru w Tłamaczu | ozzysecw: seeoezee oz mes zj P 
n p zentuje barwę mewium ści. Jest on z hiało politerowanego drzewa sporządzony, i wygl i 
Ciągnienie 1. marca r. b. A coworóżnych jak w dzień, tuk i wieczór przy oświetleniu, jakoby był z słoniowej kości. Fażda sej B 
Wygrane: 200.000, 50.000, 15.000, a ki ysięcy prożnye P an i Kal > gga nie ŻA sporządzana, jest rękojmia trwałeóć 
1 i i taki w arz jest o wiele trwalszym niż wszystkie inne dotychczas istniejące, i najmnie T 
10.000 i i d. K A M | E N N Y C H B À N sze poruszenie Jest dostatecznem, „aby chłodzący zefirek do oblicza wachlować. Wachlał 
Jedna promesa kosztuje 2 złr. w. a. a r ten jest w najlepszym guście i spaja prostote z elegancją. 
dostać można u . U sprzedania. , Elegancki wachlarz kosztuje 2 zlr. tenże z jak vajdelikatniej i jak najpiekniej mal be 
Bańki te mające po 40 kak czyli 60 kwart (co na wagę blizko cetnar wody | wanym bukietem 3 zir. ; 
= wynosi) — osobliwie do przesyłek nafty używają się. ar b 2 FE. 
Fryd. schubutha s Dia kupijgtycn najmniej lego wyznacza się cena do 60 centów od sztuki wraz N l z 
48 r 9—3 oszem, a po centów od sztuki bez kosza. A W 
k yte Ra TE: sama dzka pakpi pu także kilkaset LAS DRUCIANYCH (do suszenia 0 E S Z P I L K Í. Zi 
ykorji, słodn i t. d.) na sprzeda 3 = 
UWIADOMIENIE. ~ Te lasy mają 5' 2* do 5' 3* aługości, a 4” 2* doż4' 3” szerokości. O CE k ed U ; 
f Dla re zada najmniej 10 sztnk razem wyznacza się cena za łasy po AL J Ahas w Botdęnie? | ka 
s ką» | FaŻące po złr. 20 w. a. Od sztaki, a z mnceniejsze lasy po 150—1€0 fnt. ważące po 25 złr. waz "ADO 
Dobra Wełdzisz z fabryka- M:żna także należące do tych las żelazne podkłady, podpory , drzwiczki do palenia i A te że s3 Soa wyo wa 
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